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Prenumerata w miejscu: 


rocznie 
ółrocznie. . 
wartalnie 


1. rs 
18. 
z przesyłką: 


— top. 


roesnie . 
jóbrocznie. 
wartalnie 


rs. 1 kop. 


Za odnoszenie do domu kwartalnie 
kop. 10. 


Petroków, d. 9 (21) grudnia 1879 r. 


Nr. 5L. 


Cena ogłoszeń. 


za 1 razowe po kop. 6 za wiersz (35 
liter) lub za jego miejsce, 


a Won Ml 
Cena ogłoszeń na pierwszej stroniey po- 
dwójna. 


klamy po 10 kop. za wiersz. 
czego numeru kop. 7 i pół. 


Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W-go Michelso- | Prenumeratę przy mują: Kantor Główny; obie księgarnie w Piotrkowie; księg. Kohna 


na przy ulicy Kaliskiej. — Ogłoszenia przyjmują: Redakcyja, — 

obiedwie księgarnie w Piotrkowie, —agentura „Rajehman i Fren- 

dler* w Warszawie, — L. Janiszewski w Łodzi i księgarnia L. 
Kohna w Częstochowie. 


w Ozęstochowie, oraz: 


w Czestochowie W. Zieliński. w Łasku W. Józef Pniewski. 

w Będzinie  „ Janiszewski Stan. | w Łodzi » Janiszewski Leopold. 
w Brzezinach » Szołowski Teodor. |w Radomsku > Ruszkowski Erazm. 
w Dąbrowie  „ Hłasko Antoni. |w Rawie 3 Wesołowski Antoni. 


Wychodzi w każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 


ODER EGIDA EE TY TL. 


E W A 


Z powodu zbliżającego się terminu składania przedpłaty na-„Tydzień* na kwartał pierwszy 1880 roku, Bedakcyja 
ponawia swoje oświadczenie, że za najdogodniejsze dla siebie i dla prenumeratorów zamiejscowych, uważa przesyłanie opła- 
ty bezpośrednio do Redakcyi, lub na ręce osób przyjmujących przedpłatę po miastach powiatowych, których upraszamy 
w takim razie o natychmiastowe komunikowanie nam listy przedpłacicieli. zac y y 

Uprasza się również o dokładne i wyraźne wypisywanie adresów, oraz ostatniej stacyi pocztowej. 


Gena „Tygodnia* wskazana w 


nagłówku pisma. 


Adres redakcyi: Piotrków, ul. Kaliska, dom Mihelsona (obok Magistratu). 


Uwaga. Wszyscy nowi prenumeratorowie naszego pisma, będą mieli początkowe arkusze powieści „Za grzechy 
krwi* rozesłane bezpłatnie. 


CP EY 


0 księgach handlowych. 


Każdy handlujący obowiązanym jest u- 
trzymywać trzy księgi, a mianowicie: tak 
nazwany dziennik, w którym codzień zapi- 
suje wszelkie przychody, rozchody, otrzy- 
manie towaru lub wydawanie takowego, na- 
leżności, jakie ma u innych osób, sumy, 
które sam winien, wydatki codziennie na 
utrzymanie domu i t. d. Następnie inwen 
larz czyli księgę, w której opisuje się raz 
na rok szczegółowo stan majątku, passywa 
i aktywa, i ksiege listów, do której przyszy- 
wać leży korespondencyję otrzymywaną 
i kopijować listy, jakie się wysyłają. Oprócz 
tych trzech ksiąg, egzystują u porządnych 
kupców tak nazwane księgi główne czyli 
hauptbuchy inne. Prawo tak ściśle prze- 
strzega zachowania przepisu powyższego, że 
handlujący, którego upadłość zostałaby ogło- 
szoną, a który, jakby się okazało, nie utrzy- 
mywał ksiąg powyższych, może być uzna- 
nym za zwyczajnego, albo nawet rozmyśl- 
nego czyli podstępnego bankruta. Jako 
taki zaś bywa karanym kryminalnie wysła- 
niem na zamieszkanie w Syberyi. 

Nietylko jednak pod tym względem mają 
znaczenie prawidłowo prowadzone księgi ku- 
pieckie; przynoszą one jeszcze tę korzyść 
prawną, że w sporze sądowym mogą być za 
dowód uznane. 

Nowa procedura wprowadziła jako zasa- 
dę ogólną, że każdy dług udowodnionym 
być musi piśmiennie; jeśli więc ktoś winien 
mnie i nie płaci, skutkiem czego występuję 
przeciwko niemu z procesera, obowiązany 
jestem w sądzie okazać kwit pozwanego, 
własnoręcznie przez niego podpisany. Jeśli 
takowego nie przedstawię—sprawę przegry- 
wam. Krawiec np. upominający się o na- 
leżność za robotę, musi przedstawić sędzie- 
mu rachunek podpisany przez dłużnika. Są 
jednak wypadki w których można się po- 
wołać na własne księgi handlowe, to jest 
oświadczyć, że wprawdzie niemam podpisu 
dłużnika, ale w moich kupieckich książkach 


zapisano, iż pan ten i ten winien mi za to- 
war lub robotę tyle i tyle, a sąd opierając 
się na rachunkach powoda, może przysądzić 
mu żądaną sumę. Sąd nie jest obowiązanym to 
zrobić, lecz ma do tego prawo. Jakież są 
jednak warunki, aby można było w sporze 
sądowym powoływać się na własne księgi? 
Przedewszystkiem winny być one utrzymy- 
wane podług przepisów prawa, bez popra- 
wek, podskrobań i wstawianych kart, prze- 
sznurowane i oparafowane przez członka 
sądu handlowego albo komornika, który je 
raz na rok rewiduje, Winny być nadto zło- 
żone z arkuszów papieru stęplowego 15-ko- 
piejkowych. Jeżeli kupiec występuje prze- 
ciwko niekupeowi z procesem, opierając się 
na księgach handlowych, może to uczynić 
jedynie w ciągu roku od daty wydania to- 
waru lub pieniędzy, gdy zaś podaje skargę 
po upływie roku, nie może już powoływać 
na dowód tego rodzaju. Wytaczając skar- 
gę na zasadzie księgi handlowej, należy 
przedstawić kopiję odpowiednich pozycyj, 
Ip: przez rejenta i jak się zwy- 
le czyni dołączyć korespondencyję prowa- 
dzoną z dłużnikiem, to jest jego listy. Naj- 
ważniejszym tu jednak warunkiem jest, aby 
handlujący, powołujący się na swoje własne 
księgi, był znanym sądowi z uczciwości, aby 
miał dobrą opiniję jako ezłowiec i kupiec. 
Słusznie prawodawea zostawił sądowi swo- 
bodę uznania ksiąg handlowych powoda za 
dowód przeciwko pozwanemu lub nieuzna- 
nia. Jeśli z pretensyją do człowieka, o któ- 
rym wiadomo, że nie zwykł płacić za towa- 
ry lub robotę, występuje kupiec znany z u- 
czciwości, a nie mogąc przedstawić kwitu 
z podpisem pozwanego, powołuje się na 
swoje własne księgi, sąd niechybnie uzna 
powództwo za udowodnione i pozwanego 
skażo na zapłatę. Niechaj jednak osobistość 
w życiu kupieckiem z uczciwości podejrzana 
wystąpi z pretonsyją przeciwko komuś, co 
jak wiadomo długów niema i zawsze regu- 
larnie się wypłaca, żadne księgi, najprawi- 
dłowiej nawet prowadzone, nie pomogą. Sąd 


uzna akeyję za nieudowodnioną. W.H 


Wiadomości Bieżące. 


— (Nadesłane). Szanowny Redaktorze | 
Pan P., w sprawie ogłoszenia, li tylko dla 
»Tygodma* obniżonych przez nas ksią- 
żek, popełnił błąd, który listem z dnia 
wozorajszego jemu wykazaliśmy. W każe 
dym razie zechcej Pan łaskawie ogłosić pa- 
rę słów w swem piśmie, iż książki objęte 
ogłoszonym już spisem, dla prenumerato- 
rów „Tygodnia“ tylko są obniżone, i, że 
nikt nie jest uprawniony do ogłaszania tyoh- 
że samych książek po zniżonych eenach dla 
całego ogółu czytającej publiczności. 
Z rzetelnem poważaniem 
Gebethner i Wolf. 
Warszawa 13 grudnia 1879 r. 


— „Zemsta nietoperza". Tak zatytułowa- 
ły „Nowiny“ swą arcydelikatną „Tygodnio- 
wi“ odpowiedź; a o co rzecz poszła i jaką 
ta odpowiedź była, niech bezstronny czytel- 
nik sam osądzi. 

Jak wiadomo, „Tydzień* przed kilkuna- 
stu dniami, ogłosił sprzedaż niektórych wy- 
dawnictw po zniżonej cenie, li tylko dla 
swoich prenumeratorów. Ogłoszenie to nie 
podobało się pewnej księgarskiej firmie i 
jakiemuś panu I. K. korespondentowi do 
„Nowin*. Redakcyja „Nowin“ z powodu 
tej nieznanej korespondencyi zamieściła 
w swem piśmie, w odpowiedzi panu I 
K., do wysokiego stopnia krzywdzące i 
fałszywe względem redakcyi „Tygodnia“ u- 
wagi. 

Dla wyjaśnienia tej sprawy i postawienia 
winnych pod pręgierzem opinii publicznej, 
zamieściliśmy powyżej list jednej z najpo- 
ważniejszych w kraju firm wydawniczych 
pp. Gebethnera i Wolffa; w przeszłym zaś 


numerze „Tygodnia* byliśmy zmuszeni 
tymczasowo / dać doraźną w kilku wy- 
razach odprawę tak  posądzającej nas 


o fałsz firmie, jak też i podtrzymującym ten 
falsz i posądzającym nas o „brak czytelni- 
ków* (a zatem ekonomiczne suchoty) „No- 


winom*. 
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KYD ZTN 


Na tę odprawę organ dr. filozofii (l) w Nr. 
347, daje „Tygodniowi* tak nieparlamentar- 
ną i tak pozbawioną wszelkiej godności od- 
powiedź, że naprawdę wahamy się, czy 
wypada chociażby parę z niej wyrazów 
w piśmie naszem przytoczyć. W szlachet- 
nym zapale zapomniały „Nowiny“, że za- 
rzut ekonomicznych suchoł pierwotnie w ich 
redakcyi został ukuty, ztamtąd na nas wy- 
mierzony i podany jako przyczyna niby nie- 
prawego naszego kroku; mało tego, taż 
sama redakcyja, zwalając w ten sposób swą 
własną winę na naszą głowę, bluźnęła nam 
w oczy nowym komplementem—umysłowych 
sudkot, penpan nam obok tego, ni 
w pięć ni w dziewięć, jak to mówią, ni przy- 
piął M przyłatał.. „pogromcę Słowackie- 

(UW 

È W „OEM „Nowin*, myśmy prowin- 
oyja— liche stworzenia— „nietoperze*|.. lecz 
wy,oosię to orłamiilwami być sądzicie, nieza- 
pominajcież przynajmniej, że ta wasza pre- 
tensyja—do wzniosłości, do szerszych obo- 
wiązuje was poglądów; doktorskie zaś togi— 
do ściślejszej loiki i większego nad sobą pa- 
nowania. 

A teraz po czyjej stronie większa wina: 
ozy po stronie tego, który nam niesłuszne 
falszywych kroków stawił zarzuty, —ozy też 
1aczej po stronie tych,którzy owe zarzuty tak 
skwapliwie i nierozważnie podtrzymali i pod- 
prawili wyrazami, jakie tylko z ust niedoj- 
rzałych niedorostków można posłyszeć?... 

Dla nas rzecz jasna, —na tem też kończy- 
my wszelkie z redakoyją „Nowin“ rachun= 

daw 


— Z praktyki sądowej. Pewien dobrze my- 
ślący spekulant, wytoczył niedawno w tutej- 
szym sądzie okręgowym, praepo a Na, 
ma zasadzie rewersu, akoyję o 2,000 rubli. 
W rewersie wyszczególnione było obrane 
zamieszkanie prawne, w którem dłużniczkę 
pozwano, a następnie i wyrok doręczono. 

Po upływie miesiąca od doręczenia wyro- 
ku, czyli po tegoż uprawomocnieniu, powód 
zabezpieczył tę sumę na nieruchomości dłu= 
żmiezki, poczem wszystkie swoje prawa, wi- 
dóczne z wykazu hypotecznego, sprzedał 
osobie trzeciej, Trzeci nabywca w poszu- 
kiwaniu rzeczonej wierzytelności, obciążoną 
CE dłażniczki wystawił na sprze+ 

aiz, 

Ë Egzekwowana właścicielka, z przeraże- 
niem teraz dopiero dowiedziała się, że jest 
dłażniczką sumy rs, 2,000, której nigdy nie 
pożyczała. 

Rozwinięty proces kryminalny wykazał, 
iż ów spekulant rewers afałszował, zamie= 
szkanie prawne zmyślił, i tym sposobem 
zdołał obciążyć cudzą hypotekę nieistnieją- 
cym długie: 

Z tego powodu widoczne się okazuje, 
ralio legis «rt. 156 1 159 K. F, i na- 
stręcza się pytanie: czy na zasadzie dztsiej= 
szych przepisów proceduralnych, wyroki zaocz= 
ne, doręczanie jedynie w mieszkaniu. prawnemy 
mogą się uprawomocniać? 


— Ruch przedświąteczny ożywia się — do- 
syć przejść przez miasto, aby się o tem prze- 
konać. Sklepy z towarami łokciowemi, ko- 
lonijalne, galanteryjne, cukiernie i księgar- 
nie, zaopatrzyły się we wszystko, pourzą- 
dzały wystawy nęcące oczy widzów i łech- 
cące ich podniebienia. 

Kupcy zdają się współzawodniczyć z so- 
ba, w nadziei poprawienia teraz oułorocz- 
nych swoich, wogóle lichych interesów. Na- 
dzieje ich mogłyby się urzeczywistnić, gdy- 
by nie brak gotówki i wysokie ceny na to- 
wary obec, z przyczyny znacznego cła i 
ciągle jeszcze niskiej waluty naszej za gra- 
nicą. Nawot kalosze, które nie przechodzą 
granicy, a dostają się do nas wprost z głów- 
nej i jedynej ich fabryki w Petersbnrgu, 
podniosły się w cenie o 30 procent na sto, 
tak, że za parę kaloszy, które jeszcze nie- 
dawno kosztowały 2 ruble, dziś płaci się 2 
rs. 60 kop. 

Zreszta widzimy, że nabycie przedmiotów 
codzienny użytek mających, staje się coraz 


uciążliwsze, z powodu ciągle wzrastającej 
drożyzny, małego niektórych rzeczy dowo- 
zu, wielkiego wywozu zboża za granicę i 
wzmagającej się spekulacyi kapitalistów. 

Zima rodzi potrzeby nieznane ciepłej po- 
rze roku, zdwaja wydatki, wszystkim daje 
się we znaki, a biednych naraża na najwię- 
ksze cierpienia. 

Z potrzeb zimy, opał najważniejszy, dro- 
żeje nieustannie. Korzec węgla, który tu 

jeszcze na początku bieżącego miesiąca ko- 
sztował 80 kop., dziś juž doszedł do 1 rs. 
35 kop. (9 złotych). Przed kilku dniami nie 
było go wcale; skoro się teraz w niewielkiej 
ilości pokazał, wzrósł i wzrasta w cenie nie- 
pomiernie. 

Za sążeń półsześcienny drzewa sosnowego 
drobnego, płacimy 6 ra., za grubsze szcza- 
py i twardsze 7 rs. Korzec żyta kosztuje 

r8., pszenicy od 9—10 rs., owsa około 4 
rs, kartofii 2 rs. 

Funt chleba razowego 2'/, kop., żytniego 
ytlowego 4 kop., mięsa wołowego lichego 
funt 12 kop., cielęciny 12 k, baraniny 10 
k, słoniny 24 k, masła kwarta od 70 do 
90 k., jajko 2'/, kẹ, mąki pszennej kwarta 
1%, k, żytniej 4 k, mleka słodkiego kwar- 
ta 6 k., śmietanki od 12 do 16 k., śmieta- 
ny 24 kop. 

— Drzewa na opał dla biednych sprowa- 
dzono już sążni półkubicznych 56, i roz- 
dano takowe 376 potrzebującym. Szacunek 
jednak takowego podotąd w znacznej części 
nie został jeszcze pokryty; dotychczasowy 
bowiem fundusz ze składek na ten cel zbiera- 
nych okazuje się niedostateczny; dlatego też 
praygooanamy niniejszem tym wszystkim, 

tórym dano spędzić nadchodzące święta w 

jakiem takiem cieple w gronie rodziny, że są 
i tacy, którzy przez ten czas cierpieć mo- 
gą glod i zimno, jeśli im się nie przyjdzie 
z pomocą, 

— Z głównych ulic w obrębie starego mia- 
sta, gdzie miejsce do przejazdu wązkie, z 
wielką dogodnością dla przejezdnych i prze- 
chodniów, powywożono kupy śniegu i lodu 
wyrzucanego z rynsztoków. Dobrzeby by- 
ło, żeby stróże wzięli się do zrąbania jeszcze 
lodu na chodnikach i do wysypywania ich 
piaskiem. 

— Pan Skibiński, właściciel  restauracyi, 
urządza z wielką starannością cały lokal 
w domu swym na pierwszem pięt: Wiel- 
ką kwadratową salę, wysokości piętrowej, 
ozdobił obiciami, dał w niej piękną posadz= 
kę i urządził galeryję dla orkiestry. Salę 
jadalną i pokoje, również starannie przygo- 
tował. 

Wkrótce spodziewa się z Wiednia wiel- 
kiego okazałego świecznika do głównej sa- 
li, jako też i innych ztamtąd świeczników 
i kandelabrów. Lokal więc wkrótee przy- 
gotowany będzia celem wynajmowania go 
na koncerty, wesela, obiady i zabawy wię- 
ksze. 

Oryginalna likwidacyja. Niejaka Maryjan- 
na Z. z kolonii Reden w powiecie będziń- 
skim, wyszedłszy przed 28-u laty za mąż i 
dostawszy kilkaset złotych posagu od ro- 
dziców, wychowuła siedmioro potomstwa. 
Rodzice jej, pragnąc, aby się nowożeńcy do- 
robili majątku, przychodzili im przez długi 
czas z pomocą. Obecnie jednak harmonija 
małżeńska widocznie została nadwerężona, 
gdyż Maryjanna Z. weszła w tych dniach 
do miejscowego sądu okręgowego, ze skar- 
ga, aby na zasadzie, iż mąż ją odszedł i 
żyć z nią nie chce, sąd zasądził jej około 
3,000 rs. 

W likwidacyi zrządzonych szkód i strat 
spotykamy następujące pozycyje: 

a) Za 28 lat nieskazitelnej słu- 
żby, licząc „jak zwykle liczy się 
każdej na wasi służącej po ra. 20 
NAJEDK „og 6 za a_a. 

b) Za wykarmienie siedmior- 
ga drobiazgu, licząc po 5 ra. na 


ra. 560 


miesiąc dy e Alm cd e ae (TEL „Ł2Ó 
c) Za 28 lat serwitutu „bar- 
dzo mało i względnie rachując*. ra. 200 


Następuje zwrot kosztów wyłożonych na 
kupno krowy, jałówki, utrzymania dzieci, 
wydatki przedślubne eto. eto. 

Skargę pisał, jak zwykle w takich razach, 
jakiś pokątny doradzca. 


= KRN lekarstw do Szpitalów miej- 
seowych, S-ej Trójcy i Żydowskiego, przy- 
jela na siebie od d, Ì Stycznia 1880 r. ap- 
teka Władysława Klickiego. 


— Wydawnictwo „Wyboru dzieł J. I, Kra- 
szewskiego*, prowadzone od roku, dowo- 
dzi, z jaką sympatyją ogół polskiej publi- 
czności pragnął przyczynić się do uświet- 
nienia jubileuszowego dzieła, skoro dochód 
z puszezonych 14-u tomów wyniósł brutto 
64,049 rs. 85 kop., a po opłaceniu kosztów 
druku wynoszących 31,86/ rs. 381, kop., 
sędziwemu nestorowi polskich pisarzów złożo= 
ża już wraz z procentem rs: 27,570 kop. 


Dochód ten niebawem wzrośnie z ukaza- 
niem się 15-go i ostatniego tomu, którego 
nakład już został pokryty, nielicząc spodzie- 
wanych wpływów z nierozprzedanych po 
przednich tomów. 


— Na wyjątkową nędzę złożył u nas p. A. 
M. rs. 208. L. rs. Kd + 5 


— Do dzisiejszego numeru dołącza się od 
firmy księgarskiej F. Jędrzejewicza katalog 
książek gwiazdkowych dla dzieci i młodzie- 
ży, oraz katalog pism peryjodycznych. 

— „ogrodnika Polskiego“ zeszyt za pierwszą połowę 
b. m wyszedł z druku i zawiera; 

„Ceny owoców“, przez E. Jankowskiego.— „Wapo 
mnienie z praktyki hodowoy ananasów*, przez Feli- 
ksa Kołaczkowskiego.— „Hodowla róże, przez J, K. 
„Drzewa ozdobne i dzikie naszych ogrodów“ (dokoń- 
czenie), przez A. Nowickiego — „Stare drzewa”, prze 
Wł. Kaczyńskiego— „Nowe zabezpieczenie drzew od 
owadów, (z 2-ma ryślakami.-— „(łrubosz sierpowa- 
ty“ (z rysunkiem), przez J. St— „Farbowanie ćwie- 
żych kwiatów“, przez Al. $2— „Nowe kwiaty i ror 
liny* — „Korespondencja: Z gubernii petersbutgskiej, 
przez J. W „Notaty ogrodniezew— „Odpowiedzi. 
„Odpowiedzi od Redakeyi“.— „Ogłoszenia. (na ok- 
ładce)*— „Tytuł i spis rzeczy za rok 1879*. 


— Konsulat Jeneralny Cesarsko - Niemiecki 
w Warszawie, w skutek zaniesionej prożby 
przez redakeyę jednego z pism do JW. de- 
nerał - Gubernatora, upoważniony został do 
przyjmowania składek i ofiar na rzecz lud- 
ności Górnego Szląska dotkniętej głodem i 
wystosował odpowiednie ogłoszenie, które 
przedwczoraj nam nadesłał i które tu po- 
dajemy : 

Cesarsko - Niemiecki Konsulat Generalny 
w Warszawie, będąc upoważniony do przyj- 
mowania składek i ofiar na rzecz głodem AŚ 
tkniętej ludności Górnego Bzląska, zawiada- 
mia niniejszem, iż z całą sktupulatnością po- 
średniczyć będzie w uzupełnieniu zacnych 
chęci ofiarodawców przesyłając pod adresem 
wskazanych przez nich komitetów, tak w 
naturze, jak w gotowiźnie ofiary, które 
wprost do Konsulatu wpłyną, lub też za 
posrednictwem redakcyj pism zostaną tam= 
że złożone. 

Warszawa, dnia 18-go grudnia r. 1879 

Cesarsko- Niemiecki Konsulat Generalny, 

Na mocy powyższej odezwy, złożono w 
naszej redakcyi od J. M. ra. 5, od A; S. ra. 
2, od M. D. i J. G. po rs. 1—razem rs. 9. 


ROBIGTY ZA STO LAT 


Fantażyja humorystyczna 
przez 
Ex-Bociana. 
Poetis et pietoribns omnia licet. 


Kochane czytelniczki! dobrze o tem wiecie, 

Że wolno jest malarzom, wolno też poecie 

Marzyć eo było dawniej, marząc przepo- 
Gr lać, 


Zakryte tajemnice przyszłości wykradać, 
A bawiąc teraźniejszość przewidzeń wido- 
kiem, 


TYDZIEŃ. 


Stać się dla swych współbraci choć małym 
[prorokiem. — 
Najmniejszy i najlichszy z literatów rzędu, 
Co niema na Parnasie żadnego urzędu, 
Go zamiast orać pole, czas nad pismem traci, 
Jednak pełny szozerości dla swoich współ- 
braci, 
Chciałbym chudy pachołek razem wiał 
Korzystać z tej wolności, pogawędzić z wami, 
I drapnąć, by zobaczyć, panowie i panie, 
Gdy wiek jeden ubiegnie, co się z nami sta- 


[nie? 
Wsiadajcie więe na balon, odsuńcie frasu- 
[nek; 
Chciałbym mu nadać siłę, pewność i kieru- 
[nek. 


Przystępuję do rzeczy— ale tak odrazu. 
Wystawie sobie panie,że dziś w kalendarzu, 
Chociaż to będzie wyskok trochę niedyskret- 
ny, 
Nie tysiąc ośmsetny, ale ae j 
Wydrukowal wydawca wiclkiemi głoskami, 
T dziadków w jednej chwili porobit wnukami. 
Ja niżej podpisany, w kątku moin ciasnym, 
Stawszy się tym sposobem swoim wnukiem 
[własnym, 
Otoczony rodzeństwem i fanailiją moją, 
Siedzę obok mej żony, wo jest wnuczką swoją, | 
A czując biedę naszą i wieku przywarę, 
Biorę, ciężko wzdychając, komentarze stare, 
Pokrzepiam niemi swoją i synów nadzieję, 
Chociaż się córki śmieją i żona się śmieje— 
I ojca, eo dziś sobie pozwala zawiele, 
Wezmą razem z synami w lepszą kuratelę, 
Lecz niezważając na to, co się z nami stanie, 
Czytam stare szpargały. — Posłuchajcie panie! 


Komentarz: pierwszy 
z r. 1779. 


Kobieta, swej rodziny otoczona kołem, 
Jest jego opiekunką i stróżem aniołem: 
'W okazałych pałacach i pod biedną strzechą, 
Ona w szczęściu zwiastunem, w nieszczęściu 


[pociechą. 

Wojownik, krwią zbroczony, powracając 
[z boju 

Szczęśliwy, przy niewieście spoczywa "po 
URE 

Serce, co uderzało w bitwach walecznością, 


Silniej jeszcze uderza przejęte miłością, 
Krew się zatamowała, zgoiły się rany, 
Bo pokrzepił swe siły, serdecznie kochany. 
Matrony i mężatki, wdowy, panie, panny, 
Elżbiety, „Katarzyny, Ewy, Wandy, Anny, 
Z modlitwą i miłością, w zgodzie i pokorze, 
Spełniają obowiązki tak ludzkie jak Boże, 
ażda przykład po sobie potomkom zostawi. 
Naród bity z swych niewiast—a Bóg bło- 
[gosławi. 


Komentarz drugi 
zr. 1879. 


Kobieta?.. to puch marny, to wietr: 
Idą wprawdzie w ślad za nią, mik 


6, 

[enota, 

Jednak owe przymioty w drodze się za- 
[chw 


Bo ona dzisiaj inną oddycha nadzieją 
Na wagonach postępu, ludzie szybko jadą, 
Lecz ów awans zanagły, jest w tył rejte- 
[radą, 
Bo zabieramy w podróż żołądki i ciała, 
A dusza—na popasie gdzieś tam pozostała, 
Serce, zapakowane w podróżnym tłomoku, 
Z naszym materyjalizmem nie postąpi kroku, 
Z swojemi uczuciami przed ludźmi się kryje, 
W postępowej podróży marznie i nie bije— 
Z strasznie arytmetyczną glęboką nauką, 
Przykrywamy włos siwy zmarłych głów pe- 
ruką; 
Lecz choć wszyscy tłomaczą, Ba ira- 
dza, 
Stara duszą i serce, okpić się nie an — 
Chaos—jak wśród potopu takie zamięszanie: 
Mężatki, wdowy, panny, dziewczęta i panie, 


Kobieta najpoważniej w katedrze zasiąda, 
O prawie, medycynie, rozprawia i gada, 
Staje śmiało z powagą przed sądowe kraty, 
Bierze szturmem fortece i wali z urmaty— 
Mało tego, że mimo plei naszej zalety, 
Mężczyzni rządzą światem, a nimi kobiety, 
Potrzeba jeszeze wyżej wynieść ród niewieści; 
Sypią się też jak z worka książki różnej 
[treści, 
Zatrudniane w drukarniach prasy i zecery, 
Składają co im piszy przyszle kic-muliery, 
A cały rodzaj męzki, co wkrótce zaginie, 
Siedzi i drży z bojaźni, jak zając w kotlinie, 


Rok 1979. 


A teraz, czytelniezki!... zginę, czy niezginę, 
Przyszłemu pokoleniu, odsłonię kortynę — 
Bo wszystyśmy aktorzy, odgrywamy role, 
Jakie nam Bóg przeznaczył, na płaczu pa- 
dole. 
Chociaż dramatów życia, cel gatki i czy- 
sty, 
Nie każdy zyska sławę dobrego ma. 
Bo gdy właściwej roli na ziemi dokona, 
A po całej komedyi zapadnie zasłona, 
Daj Boże, by za nasze trudy i staranie, 
Zyskaliśmy oklaski—a nie wygwizdanie, 


Lecz dosyć już morałów— znikł wiek dzie- 
[wietnasty, 
Już świat przenicowany, rządzą nim niewia- 
sty, 
Ja trzymam słabą ręką garnczek i Za! 
I z pokornem obliezem, z miną uniżoną, 
Zatrudniony sałatą, bigosem, befsztykiem, 


Słucham rozkazów córki, eo jest półkowni- 
[kiem. 

Syn mój, chłopak z talentem, przy pracy, 
[ochocie, 


Robi wielkie postępy w krzyżowej robocie, 
Sprzedał kilka prac swoich na jarmarku 


[w Żarkach, 

Zna się na lnie, konopiach, kapuście i garn- 
kach. 

W gospodarstwie domowem dziobie "się 
[sposobi, 


Haftuje doskonale i pończochę robi. 
Jedna pani bogata w okolicy znana, 
Ma go wziąść za piastunkę od świętego Jana. 
Walny chłopak istotnie, — mówiąc między 
[nami, 
Wujenka, co dowodzi właśnie dragonuni, 
Chce się zająć natychmiast przyszłym jego 
parea 
I zrobić go w dywizyi swojej markietanem, 
Wszystko wzrasta na świecie, wznosi się i 
Ike 
Wszystko w dwudziestym wieku, dzieje nam 
[się lepiej, 
Niewiasty tylko nad tem suszą sobie głowę, 
By się w górę wznosiły porządki domowe, 
Mężczyzni wyuczani w nowej swojej roli, 
Przychodzą do porządku pomału, powoli — 
Wszystko się de noviter urządzać zaczyna, 
W głowach pań filozofija, prawo, medycyna; 
Urzędu prezydentów , ministrów, podeza- 
[szych, 
Silnie podtrzymywane w rękach niewiast na- 
[szych. 
Wszystko idzie najlepiej z porządkiem i 
[zgodą, 
Mąż jest wojewodziną, żona wojewodą— 
Pani sędzią— pan znowu zowie się sędziną, 
Gospodarz zatrudniony drobiem i gadziną, 
A mościa dobrodziejka, w roli ekonoma, 
Tnie zboże Mac - Cornikiem, aże trzeszczy 
[słoma. 
Doktorka filozofii, udowadnia dama, 
Że z żebra Ewy, Stwórca utworzył Adama, 
Że Adam urwał owoc zakazany z drzewa, 
Że on zjadł całe jabłko, a ogryzek Ewa. 
Nietylko między ludźmi, między zwierzętami, 
Przewróciło się wszystko do góry nogami: 
Skowronki i słowiki, różni ptacy leśni, 
Nie mają już do kogo śpiewać czułych pie- 


nı 
Kury, nie cheą zupełnie młodych karezet 


Herminije i Klotyldy z powagą i gracyją, 
Myślą, radzą i piszą nad emancypacyją — 


[wodzić, 
Opuszezone sieroty, muszą same chodzić, 


A lisy, wilki, koty, jastrzębie i kanie, 
Odbywają jak zawsze, wielkie polowanie; 
Indyk chodzi zaspany, jak gdyby otruty, 
Nie gruchają gołębie—nie pieją koguty, 
Krówki same przez siebie usamowolnione, 
Nie cheg na to pozwolić by były dojone, 
Brakło masła, śmietany, śmietanki i sera 
A caly świat—co żyje, zgłodniale umiera— 


Źle mości dobrodzicjel: ja sam ledwo żyję, 
Serce mi skamieniało, całkiem już nie bije, 
Bo dlu kogóż bić będzie?... gdy dziś dla ludz- 


> [kości, 
Ow muszkuł niepotrzebny — bo niema mi- 
[tości. 
Małżeństwo, za czasowym zawarte kontra- 
[ktem, 


Jest tylko małoważnym rejentalnym aktem. 

Zaczyna wchodzić w modę życie kawaler- 
[skie, 

Bo właśnie wprowadzonem jest prawo an- 
[gielskie, 

Że jak mąż niechce znosić ciężarów na karku, 

Może go pani żona sprzedać na jarmarku. 

O6ż robió?... trzeba umrzeć . . Aya 
ATR + + „ . Ot wielką karetą, 

Zajeżdża jakaś jejmość przed mój dom z wi- 


wę o By 

I zaraz mi nowinę z góry wypaliła, 

Że mnie dziś na jarmarku Ear kupila, 
Żebym natychmiast ruszał, dawać ze śpi- 

[żarni, 

Al! mościa dobrodziejko! dosyć tych męczarni, 
A to mi Herod baba, pomyślałem sobiel... 
Lecz cóż ja nieszczęśliwy człowiek z sobą 


[zrobię?... 
Ha! zakończam artykuł — graty w tłomok 
kładę, 
W wiek dawny, ośmnasty, robię rejteradę, 
Przestraszony, znękany, tu przed wami staję 
I wam się czytelniezki w opiekę oddaję— 
Znam was, żeście łaskawe, serdeczne, uczyn- 
[ne, 
Że nic trafię nieszczęsny, jak z deszczu pod 


[rynnę'). 


1) Zamieściliśmy powyższą humoreskę naszego sę- 
dziwego współpracownika, dawnego współpracownika 
„Wolnych Żartów“ wiedząc, że szanowny autor miał 
w niej na myśli tak zwaną, a dzić już zdyskredyto- 
wang, emancypacyję kobiet, nie myśląc weale powsta- 
wać przeciwko szlachetnej samopomocy, usiłowaniom 
tychże na polu niektórych rzemiosł, odpowiednich na- 
tnrze kobiety i wykształcenia, jej pedagogicznego, tak 
potrzebnego” kobiecie, jeśli jej przyjdzie zostać żoną 
i matką—eo w każdym razie uważamy za najszczyt= 
niejsze jej powołanie, 

(Przyp. Red.) 


ROZMANTOŚCI, 


— Sztuczne drzewo. Z Illinois, w północnej Ame- 
ryca, donoszą o wynalezieniu sposobu sporządzania 
sztucznego drzewa ze słomy. Drzewo takie odznaczać 
się ma twardością i wytrwałością a pod względem 
struktury równa się najtwardszemu drzewu orzecho- 
swemu lub machoniowemu, dla tego też stanowi wybor- 
ny materyjał na meble, Prz e pilką tak jest 
ludząco podobne do drzewa nati tego, ża nie moż- 
na go od tego ostatniego odró: Sposób wyrobu 
drzewa słomianego polega na na uszezeniu ściśnio- 
nej da odpowiedniej grubości wars wy słomy substan- 
tyją chemiezną, która jest dotąd *ajemnica wynalaz- 
y. Substaneyja ta rozmiękeza najprzód włókna Sło- 
my, a po silnem stłoczenin, eyni je nieprzema- 
kalnemi w masie i zapalajęcemi się z wielką tylko 
(Wiek) 


trudnością. 


b 
praktyki, iż tylko 
at zapewnić sobie 
zadawalniające i długotrwałe zbiory. 
Pożądanych skutków wynikających z użycia prze- 
palonej gliny, doświadezono też i w ogrodnictwie, jak 
opiewa o tem następujące sprawozdanie jednego z 
lubowników ogrodnictwa. „Dwa razy, powiada, zasto- 


4 


ET DATAEN: 


sowałem użycie palonej gliny w formie mączki ee- 
glanej i w obu razach z zupełnie zadawalniającym 
skutkiem, m mianowicie w zastosowaniu pod drzewa 
pomarańczowe i pod kaktusy, Mogę też zapewnić, że 
nigdzie, nawet w najsławniejszych zakładach ogrod- 
niczych, nie widziałem równie zadziwiającego powó- 
dzenia w uprawie pomienionych roślin. Dość liezne 
drzewka. ponarańezowa, po większej części w małych 
doniezkach kwiatowych posadzone, odznaczały się 
bowiem nietylko bujnym wzrostem i ciemną barwą 
liści, ale byly zarazem przepełnione owocami. 

"Taki sam rezultat osiągnął jeden ze znanych ho~ 
doweów róż w Lipsku i również zapewnia iż powo- 
dzenie takie w uprawie drzew pomarańczowych, za- 
wdzięcza. użyciu mączki ceglanej w tak znacznej ilo- 
ści zmieszanej z ziemią, iż takowa przedstawiała się 
GZETWONĘ, z 

Jeszcze więcej uderzającym okazał się widok: kwi- 
tnących kaktusów, rozrastających się w mączce co- 
glanej, które, miałem sposobność podziwiać. 

Wiadomość ta spodziewam się, spożytkowaną zosta- 
nie przez lubowniezki i lodowezynie pomarańcz i 
kaktusów, a może ti równem powodzeniem da się 
tosować i w uprawie drzewek owocowych w do- 
niczkach, co jednak pozostawia się jeszeze doświad- 
czeniu, jakie, wnosić można, powodzeniem uwieńczone 
zostanie. 

— Szkodliwośó używania naczyń cyno' 
nych cyna, Wielorakie poszukiwanie, jakie w ost 
niel czasach uskuteczniono we Franc Anglii i w 
Amer yły, że wszelka znajdująca się w han- 
ara w składzie swym ołów, a tem Ba- 


h i pobiela- 


nia wywierają szkodliwy wpływ na zdro- 
wie i zagrażi życiu. 

Naloży też slrzedz się używania owoców i wszel- 
kidhi konserw kwaśnych w blaszanych puszkach w 
handlu sprzedawanych, jak niemniej i używania na- 
czyń cyng pobielanych. 

Rozpoznanie, czy pobielane naczynie zawiera ołów, 
jest bardzo proste i łatwe, przez każdą gospodynię 
sprawdzić się mogące a to w sposób następujący: 
Jadną kroplę silnego kwasu saletrowego, jakiego do~ 
stanie w aptece, za pośrednictwem szklanej lub dro- 
wuianej laseczki, puszcza się na pobialaną powierz- 
chiię naczynia i rozciąga się tę kroplę na, obszer- 
ność” pół kopiejki. Potem miejsce to osusza się.w cie- 
umiarkowanem, a po wyschnięciu na to samo 
jsce puszczą się dwie Eropa rosteru jodku potasu: 
i oyna użyta do pobielania zawiera ołów, wtedy 
zaraz w miejscu tem występuje jasno, żółta plama 
jodku ołowiu.” Tak proste doświadczenie jest niaza- 
wodne. 


— Nowy spotób, prania bielizny, Dr. Quesneyille do 
wodzi, że soda używana do prania bielizny działa 
niszcząco na tkanki, przyczem takowe żółkną. Z tego 
więć powodu zwraca nwagę na sposób następujący, 
używany w, Niemozech i Belgii. Dwa funty mydła 
yożpuszeża sią w, sześciu parnench gorącej wody, w 
której jednak rękę wytrzymać można. Do takiego 
roztworu. dodaje: się trzy łyżki stołowe amoniaku i 
jedna łyżka olejku. terpentynowego. Mieszaninę tę 
potrzeba wymieszać doskonale, najlepiej miotełką 


- brzozawą,  Bializnę brudną moczy się w tej miesza” 


ninie przez trzy godziny, w naczyniu szczelnie zam- 
kniętom drownianą pokrywą Tym sposobem brud pu- 
szeza, boz zwyklego tarcia, a piaczka, oszczędza gobio 
pracy i czasu. 


— Boraks zamiast sody w zasłasowaniu do prania, 
Jedna z gospodyń podaje da wiadomości, iż używa- 
łu dotycliczas do prania wiadomego powszechnie Bpo- 
Bohu z jnej y; od niejakiego czasu usłuchaw- 
szy rady swojej przyjaciolki, użyła w połowie so- 
dy a w poło poruksu i przedświadczyła Się, iż w 
tón sposób nietylko oszeządz racy, ale i bielizna 
zyskuje na białości, Już,w użyciu w 7, a nawet w 
3, częsci, borakau pomyślny, Skutek uwidócznia się, 
szozególnio piorąć cieńszy bioliznę. 

— Sadze jako środek nawozowy w ogrodnictwie, Wia- 
domo iż sadze zaliczają się do silnie odżywiającego 
i podniecającego Środka nawozowego, czy to posy- 
pijąc tukówemi ziemią czy też mieszając z ziemią U- 
żytą pod kwiaty w doniczkuel, przytem zabezpiecza- 
i dpzenia £ pnis. 0d wytwarzania się pasożytów. 
Użyte w stanie suchym, tracą jednak wiele na od- 
żywności, skutkiem úlatniania się najważniejszej czę- 
gei składowej jaką jest amoniak. Aby tema zapo- 
biedz, korzystniej jest używać sadzy  rozpuszczo- 
nyeh wodą, skutkiem czego nastąpi ściślejsze połąc 
czenie się z ziemią, a przytem w takim stania uży- 
ty środek nawozowy prędzej i łatwiej przez korzenie 
roślin i£ się daja. 

Rozpiiszeżenie sadzy nić jest jednak łatwe i dla 
tego postąpić sobie należy w Sposób następujący: 
Pewną ilość sadzy parzy się najpierw wrzącą Wò- 
wą. do której dodano cokolwiek sedy, a następnie 
rożcieńcza się gęstą jeszcze masę dolewaniem sody. 
Roztwór taki nie powinien być w żadnym razie zbyt 
silnym, gdyż byłby za ustrym. Na 15 kwart wody wy- 
starcza do przygotowania roztworu1:/, funta sadzy, 


Pognój taki szczególniej nadaje się pod silnie roz- 
rastające rośliny doniczkowe, jak pod pelargonie, 
fuksyje, azalije, róże, złocienie, hortenzyje, i t. p. któ- 

odznaczają się włedy bujnym wzrostem, dużemi 
i obfitemi kwiatami o żywych barwach, Le- 
piej jednakże użyzniać w taki Sposób częściej, ale 
zato w mniejszych naraz ilościach. 

Wyborny tego rodzaju pognój, przygotowuje się 
jeszcze w ten Sposób, gdy z 12 kwartami wody roz- 
miesza się pełną garść sadzy i doda cokolwiek świe- 
żego krowieńca, poczem skoro ustoi się mieszanina, 
tak, iż części stałe na spodzie osiądą, zlany płyn u= 
żywa się do podlowania kwiatów doniczkowych, 

(Gosp. Wiejska). 


LISTY OD REDAKCYI. 


Szanownych p. prenumeratorów, zalegających 
podotąd jeszcze z opłatą prenumeracyjną za 
nicktóre poprzednie kwartały r. b., uprasza- 
my z powodu zbliżającego się końca tegoż 
roku, o jak najrychlejsze uregulowanie ra- 
chunków. 

Panu J. Kijeńskiemu w Łasku. Najmo- 
cniej przepraszamy, ale nie nasza wina; nie 
odebraliśmy dotąd od pana P. żadnego za- 
wiadomienia. Prosimy najuprzejmiej o przed- 
stawienie panu P. wyradzających się tym 
sposobem kolizyj, 

P. Janiszewsktomu w Będzinie. Złożoną na 
ręce pańskie przez p. Modzelewskiego z Dą- 
browy prenumeratę zapisaliśmy jako należ- 
ność za kwartały: II, II i IV r. b. 

P, Majewskiemu w Kodzi. Złożoną w 
księgarni P. całoroczną zarok bieżący przed- 
plate, w tych dniach otrzymaliśmy; nie się 
zatem nie należy. 


Redakcyi „Nowin“ z powodu artykułu 
„Zemsta nietoperza* Nr. 847. — Że znany 
Doktor filozofii i twórca takich wiekopom- 
nych arcydzieł (ly jak np. „Ojciec Makary*, 
może być admiratorem „Mazepy*, jest to 
rzecz najzupelniej naturalna, lecz nie ma- 
jąca, jak się zdaje, najmniejszego związku 
z kwostyją zniżenia ceny na niektóre książ- 
ki dla prenumeratorów „Tygodnia“. 


— Redakcyja „Słownika Geograficznego“, 
dziękując „Kuryjerowi Warszawskiemu* za 
życzliwe poparcie, tak pisze o trudnościach 
towarzyszących wykonaniu zamierzonego 
dzieła. 

Niektóre z nich, jak np. brak dokładnej 
statystyki ludności i rozległości wiosek, 0- 
sad, kolonij, brak statystyki przemysłu i t. 
p., są prawie niepodobne do usunięcia: je- 
żeli bowiem byłe Towarzystwo rolnicze w 
Królestwie Polskiem, mimo usiłowań, mimo 
szerokiego wpływu i niemałej nawet wła- 
dzy w stosunkach administracyjnych, nie 
mogło, jak wiemy, pokonać tych trudności 
i nie zdobyło się na dokładny obraz staty- 
styczny Królestwa, chociażby tylko pod je- 
dnym względem rolniczym, to sądzimy, że 
nikt nie będzie miał pretensyi do „Słowni- 
ka* za możliwe czyli właściwie konieczne 
w tej mierze błędy cyfrowe albo zupełny 
brak cyfr, 

Nie zaradzą tu złemu najliczniejsi nawet 
korespondenci, czy to miejscowi, czy spe- 
cyjalnie wysłani; jako argument przytaczamy 
fakt charakterystyczny, że o ludności (No- 
woj-Aleksandryi) Puław, dowiedzieć się nie 
mogliśmy, pomimo, iż w tem mieście kil- 
kunastu znajomych naszych bawiło przez 
kilka miesięcy letnich i pomimo, że każdy 
z nich o tę cyfrę ludności kołatał do drzwi 
władzy, 

Czego atoli śmiemy wymagać od łaska- 
wych korespondentów, których tak wymo= 
wnie zachęcacie do spółpracy w wykonaniu 
„Słownika*, to przedewszystkien ogólnych 
rysów fizyjograficznych pewnych okolic kra- 
ju. 

To już nie jest rzeczą tak trudną, a nie- 
zmiernie ważną być może, każdy przyzna. 

Za wzór mogą tu służyć monografije fi- 
zyezne pojedynczych powiatów Galicyi, dru- 
kowane w „Przewodniku naukowym i lite- 


rackim*, ;który miesięcznie przy urzędowej 
„Gazecie lwowskiej“ wychodzi. 


W takich monografijach, pomijając szeze- 
góły statystyczne ruchu ludności i stosun- 
ków ekonomicznych i innych życia społecz- 
nego, zwraca się głównie uwagę na naturę 
gruntu, roślinność, faunę czyli zwierzostan, 
na stosunki klimatyczne, topograficzne, oro- 
graficzne, bieg rzek, strumieni, słowem na 
charakterystykę przyrody danej okolicy. 

Bardzo byśmy pragnęli zamieścić w „Sło- 
wniku pod właściwemi rubrykami taką cha- 
rakterystykę każdego powiatu lub przynaj- 
mniej, jeśli kilka przyległych powiatów pe- 
wne podobieństwo przedstawia, charaktery- 
stykę dwóch, trzech obok siebie leżących 
wspólną. 

Mamy nadzieję, że w tym kierunku lite- 
racka pomoe inteligencyi prowineyjonalnej, 
światlejszych ziemian, lekarzy, inżynierów, 
urzędników i t. p., ma się rozumieć ludzi 
dobrze znających swoją okolicę, okazałaby 
się wielce pożądaną dla „Słownika“ i u- 
chroniłaby to dzieło od zagrażającej mu, a 
kompromitującej dla naszego kraju ewentu- 
alności, że sąsiednie prowinoyje byłyby w 
niem staranniej opracowane niż nasz, nawet 
EE tym względem ogólnej charakterysty- 

1. 

„Prosimy inne pisma nasz 0 powtórzenie 
tej odezwy, 


Filip Sultmierskt. 
Władysław Walewski. 
Bronisław Chlebowski, 


— „Słownik Geograficzny Królestwa Pol- 
skiego i innych krajów Słowiańskich (przy- 
koerant 

Wychodzić będzie od Nowego Roku 1880 
zeszytami D-cio arkuszowemi. Zeszyt 60 mie- 
siąc. Wszystkich zeszytów będzie 60. Cena 
zeszytu kop. 50 dla prenumeratorów „Wę- 
drowoa*; kop. 65 dla osób nieprenumeru- 
jących tego pisma. Na prowincyi zeszyt o 
10 kop. drożej. Prenumerować tęż można 
tomami (tom z 12-u zeszytów). "Można od- 
bierać tomy w oprawie. Za oprawę tomu 
dopłaca się 1 rs. w Warszawie, 1 ra. 20 k, 
na prowineyj, 

Całe dzieło przy „Wędrowou* rs. 30 w 
Warszawie. 

Całe dzieło przy „Wędrowou“ ra. 36 na 
prowineyi. 

E Sa dzielo bez „Wędrowca* rs. 39 lub 
„Wędrowiec* kosztuje rocznie rs, 6 lub 7. 
Adres Rędakcyi „Wędrowea* i „Słowni- 

ka“ Nowy-Bwiat 59. (3—2) 


— Dla wzmocnienia dzieci i osób podle- 
gających niedostatkowi krwi, lekarze zale- 
cnją na śniadanie, równie przyjemny jak i 
wzmacniający posiłek: Racahoud de Delan- 
grenier de Paris. 

— Najskuteczniejszym środkiem, uznanym 

Eo lekarzów, od kataru, zapalenia oskrze- 
i, gardła i bólu piersi, jak zawsze są: Sirop 
i Pate de Naté de Delangrenier de Paris. 


NEKROLOGIJA. 


Zmarli w Piotrkowie: 

Dnia 12-go b. m. á p. Stefanija z Bycż- 
kowskich Rałuld, żona Bronisława Ratuld, 
inżyniera z Kijowa, lat 22, 

Dnia 17-go b. m. Ludwik Męciński, sekre- 
tarz progimnazyjum żeńskiego, lat 62, 


Lioytaoyje w guberni Piotokowskićj, 


W guberni piotrkowskiej odbywaś się będą na- 
stępujęce lisytacyję: 
dniu 24 Grudnia (5 Stycznia) 1880 r. w Dab- 
rowie na dostawę bielizny i innych przedmiotów dó 
dąbrowskiego luząretu górniczego. 
f; W dnin 10 (22) "Fry r. b. w magistracie m. 
omaszowa na Sprzedaż miejse w syni rm 
aT e a Dk SODY 


Tamże w dniu 28 Grudnia (9 Stycznia) 1880 r. na 
dzierżawę oczyszczenia rynku i placów w m. Toma- 
Bzowie na lat trzye 


TYDZIEŃ 5 

OGŁOSZENIA. a N A e a PND 
s Q 
w E, 


„GOSPODYNI WIEJSKA” 


pismo ilustrowane dla kobiet, 
poświęcone 
GOSPODARSTWU DOMOWEMU, 


Obejmujące: Gospodarstwo mlaezne, Hodowlę zwierząt 
domowych, Hodowlę drobiu i ptastwa, Ogrodnictwo 
kwiatowe, Sadownietwo, Warzywnietwo, Pszezolnie- 
two, Jodwabnietwo, Rybactwo, Kucharstwo, Piekarė 
stwo i wszelkie gałęzie wchodzące w zakres gospo- 
darstwa domowego. 

Przenumerata wynosi: Na prowineyi z przesyłką 
rocznie rs. 6, półrocznie rs. 3, kwartalnie rs. 1 kop. 
50. W Warszawie rocznie re. 4 k. 80, półrocznie 18. 
2 kop. 40, kwartalnie rs. 1 kop. 20. 

Prenumerować należy pod adresem Zygmunt Jaro- 
szewski, ulica Królewska nr. 25 w Warszawie. 

KOMPLETY „Gospodyni Wiejskiej” z roku 1878 
abroszurowane, zawierające wiele pożytecznych prze- 
pisów we wszystkich pomienionych wyżej gałęziach 
gospodarczych, są do nabycia pod tym samym adre- 
Bom, po cenie rs, 4 k. 50 z przesyłką na prowincyję, 
a po ra. 4 na miejscu w Warszawie. 

lamże do nabycia pod tytułem „AOSPODARSTWO 
WZOROWE“ dzieło ilustrowane Z. Jaroszewskiego. 
Nagrodzone na konkursie przez Akademię Umiejęt- 
ności w Krakowie—obejmujące ORAWA 
roblin zbożowych, groszkowych, koniczynnych i traw, 
wraz z podaniem Środków zaradczych na choroby 
tychże roślin. Cena rs. 3 w Warszawie, a z prze- 
Byłką pocztową na prowincyę rs. 3 kop. 40, 

(6—2) 


Zaproszenie do przedpłaty na r. 1880 — 
VIII wydawnictwa. 


Gazeta Sądowa 


WARSZAWSKA, 


dąży do rozszarzenia zdrowych pojęć prawnych w wy- 
kształceńszych warstwach naszego społeczeństwa i 
do czynienia. zadość. potrzebom naszej praktyki sądo- 
wej, Tisini. współpracownicy i korespondenci z kraju 
4 zagranicy wypeniają, wszystkie rubryki, jakie na 
zasadzie koncesyi w Gazecie wprowadzone być mo- 

ły, z pożytkiem nietylko dla czytelników prawni- 
Kar lecz i dla każdego wykształceńszego członka 
społeczeństwa, który pamięta o swych obowiązkach 
obywatelskich. Na pytania, nadsyłana do Redakcyi 
(Grzybowska Nr. 29), zawierające kwostyje prawne, 
napotykane w praktyce, budzące ogólniejszy interes, 
Redakoyja odpowiada w jednym z najbliższych nume- 
rów. 


Przedpłata wyńosi: 


rocznie  półrocz, kwart. 
w Warszawie. . . . 6 r8 3 rs. 1,50 
w Królestwie i Oesarst, 8 „ 4, 3— | 
w Austryi . . „dbguld. T% guld. wa. 
w Prusach. . . « 27 mk. 137, mk. 


Przenumerować można w elspedycyi głównej Qa- 
zely Sądowej (Ksiggarnia M. Orgelbranda w War- 
szawie naprzeciw Kopernika) oraz we wszystkich głó- 
wniejszych księgarniach i kantorach pism peryjody- 
cznych. (6—3) 


Z powodu zbliżającego się terminu składania przed 
płaty na 


Gazetę Polską 


na kwartał pierwszy 1880 rok, Redakcyja ponawia 
swoje oświadczenie, że za najdogodniejsze dla siebie 
i dia pranumeratorów, uważa przesyłanie opłaty bez- 
pośrednio do Redakcyj, 
Uprasza się o dokładne i wyraźne wypisywanie 
adresów, oraz ostatniej stacyi pocztowej. y 
Cena „Gazety Polskiej“ w Warszawie 


wynosi: 
rocznie Rs. 9 
połowie Rs 4 kop. 50 
wartalnie Rs. 2 kop. 7b 
miesięcznie kop., 76 
Za odnoszenie do domu nie się nie dopłaca. 
Na prowineyi i w Cesarstwie, prenumerata wyno- 
s z kosztami przesyłki pocztą, przepasek i ekspe- 
yeyi: 


za kwartał. . Rs. 8 

za pół roku. Rs. 6 

za rok . . . Ra. 12 
(6—3) 


Dentysta 
B. QUTZMANN 


GAZETA ROLNICZA 


4 pismo tygodniowe poświęcone rolnictwu i jego sprawom 


Z dniem 1-go Stycznia rozszerza znacznia zakres dotychczasowej działalności: Obok ar- 
tykułów. wstępnych. traktujących najważniejsze kwestje społeczno-ekonomiczne chwili bieżącej „Ga- ` 
7 zeta Rolnicza“ pomieszczać będzie prace naukowe, wszelkich gałęzi rolnictwa dotyczące w formie 
popularnej, | 2 EER £ 

Kierunek działu tego obejmuje z dniem I Stycznia 1880 r. D. Ju- 


liusz Au b. dyrektor wyższej szkoły rolniczej w Żabikowie. 

j Oprócz dotychezasowych kollabiraterów, stałymi wspóźpracownikami písma będą profesorowie 
wszechnić i politechnik krakowskiej i lwowskiej oraz szkół rolniczych Dublan i Czernikowa, Tak wzmoenio- 
na na silach, „Gazeta Rolnicza“ stanie się organem prawdziwej użyteczności dla każdego praktycz- 

(p 1880 rolnika. 


Gio 


Cena prenumeraty 


w Warszawie na Prowin. i w Oesarst. 
Rocznie . rs. 6 kop. — Ra. 8. 
Półrocznie . . + „ 8 „ -- wę kę 
Kwartalnie > „2 


Pieniądze nadsyłać wprost do redakopi. 
"7 arszawa. — warecka Nr. 5. 


Va aT  S2AY GOOD AGR OO G LP 2e 
1 Fr (3—1) 


Zaproszenie do przedpłaty. 
ESHO MUZYCZNE 


od Nowego Roku 1880 przechodzi pod Redakcyję T, Kleczyńskiego. 


y Pismo ulegnie zupełnej reformie, i obejmować będzie: Estetykę, Eistoryję muzyki, sprawozda- 
nia, recenzyje, życiorysy, feljeton, rozmaitości, korespondencyjo, ote., oraz Dodatek muzyczny. 


Objętość tekstu zostanie w dwójnasób powiększona. 
Wspótpracownietwo przyxzekli PP. Dr. Bylicki, Dembiński, Kraszewski, Karasowski, 
Noskowski, Jareeki, Sikorski, Sygietyúski,-Scharwenka, Minehheimer, Jełeński, Zarzycki, Wie- 
niawski, Krzyżanowski, i inni. Oena przedpłaty: w Warszawie, rocznie es ©, półrocznie 3, 
kwartalnie 1,550. — Na prowinoyi: rocznie Rs. ©, półrocznie -4, kwartalnie 2. Prenumero- 
wać można: w Warszawie w księgarni W. Banarskiego Krakowskie-Przedmieście Nr. 71, oraz 
we wszsytkich główniejszych księgarniach i kantorach pism perjodycznych w Warszawie i na. prowincyi. 


HANDFL GLÓWNY 


Win i korzeni w Piotrkowie, 


istniejący od roku 1840 najprzód pod firmą „MARKOWICZ“, a następnie 
„l. REJCHER* 


„ „Nabyty został, wraz z całym zapasem starych win, przez niżej podpisanego, który z dniem 1 
Stycznia 1880 roku, włożywszy już znaczny kapitał na powiększenie ilości jakości I doboru win. oraz ko- 
rzóni, prowedzenie haudlu pozostawił swemu poprzednikowi p. Józefowi Rejcher jako należycie 2 przedmio- 
tem obeznanomu i cieszącemu się długoletniem zaufaniem Szanownej Publiczności, 

Polecając zatem ów handel względom tejże Publiezności, mam  zaszezyt nadmienić, iż wina 
stare nawet najwykwitniejsze gnsta zadowolnić mogą; wina zaś Węgierskie stołowe, czyste, sprzedawane 


będą po cenach nader przystępnych. 3 
Izrael Horowicz. 


(1—1) 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność i PP. Konsumentów prawdziwe- 
go tureckiego tytoniu, iż z dniem 10 (22) listopada roku 1878, otworzony został 
w WARSZAWIE przy ulicy Nowy Świat Nr. 35. 


SKŁAD TABACZAY 


Moskiewskiego Fabrykanta 
S- B. "TANAGOZA. 


Wszelkie wyroby mojej fabryki tak Tytonie jak i Papierosy zjednały sobie 
wźiętość i zupełne uznanie wybrednych bardzo konsumentów w. MLoglxyvie | zaszczycone zo- 


stały nagrodą na ostatniej Wystawie Powszechnej w Paryżu. 
Tytonie i Papierosy mojo odznaczają się przyjemnym smakiem i zapachem, rówhem kra- 


janiem, a przedewszystkiem tem, że nie zawierają w sobie owych ezęści narkotycznych, w które tak 
ardzo obfitują inne tytonie, 

Ażóby dać PP, konsumentom sposobność przekonania się o tych zaletach, zwracam ła- 
skawą Ich uwage na Skład mój, w nadziei, iż takowy lieznie zwiedzać zechcą, 

Szczególnie polecam papierosy pod nazwą: Baletne i Italijanskie. 

Sprzedaż odbywa się w Składzie hurtowa i detailczna. 

Biorącym hurtowo, odstępuje się odpowiedni rabat. 

Wszelkie obstalunki z prowineyt bądź hurtowe, bądź delityczne, wykonywają sią bezzwło- 
cznie i za wszelką skrupulatnością. 


Adres: Warszawa, Nowy Świat Nr. 35. 


z Warszawy przybył dó Piotrkowa i zabawi tylko 


do dnia 24-go Grudnia r. b. Przyjmuje Panoyjentów | 


od 9 z rana do 5 popołudniu, w Hotelu Litewskim 
Nr. 4, (1-1) 


do Składu Tabacznego. fabrykanta S. B. Tanagoza 


TYDZIEŃ 


NA PRÓBĘ. 


Księgarnia F. JĘDRZEJEWICZA w Piotrkowie 


zadosyć czyniąc wszechstronnym żądaniom świadłaj Publiczności, na, próbę otwiera przy egzzymtująye 
cej czytelni polskiej, ruskiej, i francuzkiej, dodatkową 


Czytelnię nowości belletrystycznych. 


Czytalnia nowości belletrystycznych mieścić będzie wszystkie wydawnictwa polskie w tym dziale literatury 
ukazujące się w druku, tak w kraju jak i zagranicą, a przez Gonzurg dozwolone, 

bonament miesięczny na Ozytelnię nowości belletrystycznych, niezależnie od Abonamentu już egzystują- 
cego wynosić będzie: 


Rs. 1 na miesiąc, 


oraz Rs 2 zastawu, który po skończeniu abonamentu zwraca się za złożeniem przeczytanych książek. 
Księgarnia ma nadzieję, iż wnikająe w potrzeby ogółu, potrafi sobie zasłużyć na powszechne uznanie. 
Abonament na. Czytelnig nowości bolletrystyemnych otwiera się z dniem powyższogo ogłoszenia 
APSULEKI i PIGULKI 
Z BROMKU KAMFORY 


Doktora Clin 


Laureata fakultetu medycznego w Paryżu. — Nagroda Montyon, 
Kapsułki i Pigułki D-ra Glin, z śromku kamfory używa 


mózgowych, w dolegliwušciuch sercowych i dri 
astmie, bezsenności, kąszlach neru owych, ach, pałitacyici, koklutszać 
syach, zaarrotach glory, zagłuszeniu, gorączkach, migrenie, w chorobach peo 
uspokojenie całego organizmu, 

ależy wystrzegać się podrobienia, I każdy flakon jako gwarancya zaopa- 


a i dróg urynowyoh i na 


SAB raarkę fabryki, oraz podpis Glin et G*i medalem nagrody Montyon. 
Abywać można w Paryżu u Clin et Cie ulica Rassyna Nr. 14. 
W Piotrkowie si ład główny u Pp. Gampf, Soczołowski i Spka, gdzie znajdują się jedno 


cześnie pigułki żelazne d-ra Rabuteau, 


A 


KAPSUŁKI MATHEY-CAYLUS 
wyrobu D-ra Clin Nagroda Montyon. 


Kapsułki Mathey-Caylus z esencyi drzewa sandałowego w połączeniu z esencyami 
balsamicznemi są zalecane przez lekarzy na choroży zastarzałe i nowopowstale, białe upławy kobiet, 
na choroby kanału moczowego i wszelkie przypadłości dróg moczowych.: k 3 

„Przyjemna ich forma ujęta w karuk esencyonalnie połączony czyni użycia 
Mathey-Caylus możliwem dla osób najwątlejszych i nie szkodzi w niczóm żołądkowi.* 

(Gazeta Szpitali Paryzkich) 


jpsułek 


Szczegółowy opis dodaje się do każdego flakonu. r x 

Należy wystrzegać się podrobień ina zabezpieczenie każdy flakon kapsu- 
tek Mathey-Caylus zaopatrzonym jest w markę fabryki oraz w podpis Glin et 
Cie i medal nagrody Montyon, Ą > 

Nabywać można w Paryżu u Olin et Oi ulica Rassyna Nr. 14, 

W Piotrkowie skład główny u Pp, Gampf, Soczołowski i Spka. 


Pigułki Żelazne D-ra Rabuteau 


Laureata Instytutu Francyi. 


Pigułki żelazne Rabuteau są pokryte cukrem. . 
Liczne studya, dokonywane w szpitalach przez profesorów fakultetu paryzkiego wykazały 
Stanowczą skuteczność pigułek żelaznych Rabutaau w następujących słabościach: blednicy, br — 
krwistości, to utratach krui, w ogólnćj niemocy, wycieńczeniu, ir rekonwulescencyi, w słabościach dziej 
i wszystkich w ogóle niełomaganiach spowodowanych brakiem krwi (  - 

Pigułki żelazne Rabuteau nie czernią zębów, dają się trawić najsłabszym osobom, nie 
powodując obstrukeyi. 

Kuracya żelazna za pomocą pigułek Rabutoau używana, jest bardzo oszczędną, stanowi 
ona bardzo maly wydatek dziennie. à 

Należy wystrzegać się podrobień, i na wszystkich flakonach pigułek žela- 
znych doktora kłabuteau, znajduje się jako zabezpieczenia marka fab yki z pod- 
pisem Glin et C'e i medal nagrody Montyon. 
Nabywać można w Paryżu u Clin et C'e ulica Rassyna Nr. 14. 
W Piotrkowie skład główny u Pp. Gampt, Soczołowski i Spka. 


za a 


(10—1) 


Helena Trawińska. 


Piotrków, na przeciwko kościoła Panien Dominika- 
nek, w domu sił 1-sze piętro, obok kaneelaryi 
Adwokata. Przysięgiego, 


Zegarek damski zloty 


odebrany od chcącego sprzedać go malea, prawdo- 
podobnie przezeń znaleziony, jest do odebrania u 
urzędnika miejscowej stacyi pocztowej W-go Izdeb- 


(3—3) Kraje i fastryguje Suknie 
Po cenach: dla osób dorosłych rs. 1 kop. — 
o fabryki Wyrobów Złotych i Jubilerskich » panienek rs, — kop. 50 
w Warszawie, Józefa Weinert dawniej 8. „ dzieci rs. — kop. 30 


(flic 


Do sprzedania 
MAJĄTEK ZIEMSKI 


w gubernii lubelskiej, powiecie krasnostawskim po- 
łożony, przestrzeni morgów 1,634 prętów 267; dwa 
folwarki; budynki gospodarskie drowniane w dobrym 
stanie; duchody stałe z młyna, rybołówstwa i ogro- 
du, Bliższa wiadomość u adwokata przysięglego 
JF. Szucha zamieszkałego w Piotrkowie przy u- 
Stary Rynek w domu Grzędziey. Pośrednictwo 
osób trzecich wyłącza się. (6—6) 


Wilczyński Kornel 
Zakład Garderoby Męzkiej 


przy kt, Orłowskiej Nr. 11 w Piotrkowie, 
obok restauracyi Skibińskiego, 
Wykonywa wszelkie obstalunki jak najakuratniej 


n cenach przystępnych; oprócz tego posiada ciągle ro- 
joty gotowe. (1—9) 


Ktoby miał do zbycia w guberni piotrkowskiej 
Majątek 


od 20-u do 30-u włók, w gruncie żytnim pierwszym, 
x wodą i lasem, zechce nadesłać opis, bez pos 
średnictwa osób trzecich, do kance- 
laryi Adwokata Milkowskiego. — Piotrków, Bykow- 
skie Przedmieście, dom Stronczyńskiogo. 

(Pac. 20) (6—6) 


WD, 


FauikACYĘ 


ZEŃ 


przyjmuje 
Warszawa, Senatorska, 22. 


Po cenach redakcyjnych |in AMY 
bez żadnych kosztów 


RAJCHMAN I FRENDLER 


RAJCHMAN I FRENDLER, WARSZAWA. 
DO WSZYSTKICH BRZ WYJĄTKU GAZET 1 PUBLIKACYJ 
OGŁOSZENIA I REKLAMY 

WARSZAWSKA AGENTURA OGŁOS 
WARSZAWSKA AGENTURA OGŁOSZEŃ. 


OGŁoszi 
[M A 7 ETY 


„Córka Kamieniarza“ 


pra ludowa sławnej Karoliny Świetli (Joanny Mu- 
akowej), w przekładzie z ika czeskiego Maryi 
Grabowskiej, wyszła z druku nakładem Redakoyi 
„Tygodnia“ | jest w tejże Redakcyi do nabycia. Cena 
egzemplarza Kop. 60,—2 przesyłką, jako rekomendowane, 
kop. 75. 


Prenumeratorowie „Tygodnia“ kosztów prze- 
syłki nie ponoszą. 


Dwa Lóżka Nowe 


jestonowe, pod orzech, są do sprzedania w każdym 
czasie, Wiadomość w mieszeaniu W-go Prof. J. 
Kańskiego, Ulica Kaliska. ©—1) 


skiego, za Btosownem udowodnieniem własności. 
D Neybam przy ulicy, Senatorskiej Mi 460, po- 
trzeba jest S-ch uczniów do- 


brej konduity. Wiadomość bliższa u kas- 
ayj Stacyi Dr: Ż. w Piotrkowie. 8—2) 


Udziela lekcyje kroju 


według systemu paryzkiego, zasady Wortla i Tiri- 
foqwa. Oałkowity kurs rs. 10, (11—7) 


Do dzisiejszego numeru dołącza się arkusz 
28 powieści p. t. „Kapitan Coutanceau* 
E. Gaboriau, przekład K, Karczewskiej, 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 


Hosnozeme geasypow. 


W dmikarni L, Onedźki w Piotrkowie, 


